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S P R A W Y  P O L S K I E
SYTUACJA W POLSCE.

The M anchester Guardian 31.VII., omawiając w 
art. wst. spraw ę Ulitza, pisze, iż przyśpieszyła ona dy­
skusję nad kw estją mniejszości narodowych na m ar­
cowej sesji w  Genewie i czerwcowej w M adrycie, k .o - 
ra to dyskusja będzie kontynuow ana na wrześniowej 
sesji Ligi w Genewie. D ając charakterystykę Ulitza, 
autor stw ierdza, iż cieszył się on dużym szacunkiem 
nietvlko wśród Niemców, lecz i Polakow. A utor sta 
ra  się dowieść niewinności Ulitza, na dowod czego 
przytacza dw ukrotną odmowę sejmu śląskiego w y­
dania Ulitza władzom sądowym. Ulitz został a reszto ­
wany dopiero po rozwiązaniu sejmu na skutek rozpo­
rządzenia z W arszawy. Rozprawa w  Katowicach do­
wiodła zupełnie niewinności oskarżonego. O skarże­
nie opierało się nie na oryginalnych dokum entach, 
lecz na fotografjach z domniemanych dokumentów. 
Grafolog szwajcarski nie był w  stanie stw ierdzić au­
tentyczności sfotografowanego podpisu Ulitza. Roz­
praw a ujawniła cały szereg dowodów ,iz dr. Ulitz był 
nietylko lojalny względem państw a polskiego, lecz 
propagow ał tę lojalność wśród innych dążąc do ści­
ślejszego porozumienia pomiędzy polską a niemiecką 
republiką. A utor nie czyni żadnych zarzutów  pod a- 
dresem  sędziów, lecz w yraża niezadowolenie z w yro­
ku, k tó ry  —  zdaniem jego — posiada bezw atpienia 
charak ter polityczny. W  Polsce panuje dyktatura, 
a przy każdej dyktaturze spraw y polityczne zajmuja 
pierwsze miejsce, dopiero na d ruhem  miejscu stoi 
prawo. Każdy polski sędzia może byc usunięty na żą­
danie rządu i dlatego trudno wymagać od sędziów 
katowickich, by ryzykowali swoią karierę  dla r. 
U litza i dla abstrakcyjnei sprawiedliwości. Wydali 
oni w yrok tak  łagodny, jak tylko mogli, lecz suro­
wość lub łagodność w yroku jest w  danym w ypadku 
kw estją bez znaczenia.

W  Katowiccah toczyła się spraw a nie dr. Ulitza, 
lecz spraw a opieki Ligi nad mniejszościami narodo- 
wemi i okazało się, że opieka ta  jest niedostateczna 
i sprawiedliwości nie stało się zadość.

Berliner Tageblatf 4.VIII. w dodatku handl. o- 
mawia trudności kredytowe w Polsce, wzmożenie się 
protestów wekslowych. Ponadto daje się zauważyć 
zmniejszenie się wkładów oszczędnościowych w ban­
kach prywatnych z wyjątkiem  jednak Górnego Śląska, 
gdzie wkłady w bankach utrzym ują się stosunkowo 
na wysokim poziomie.

POLSKA A NIEMCY.

Vossische Ztg. 3.VIII. pisze z powodu ukazania 
się w  „M onitorze Polskim" dalszej listy m ajątków  li­
kwidacyjnych, że władze polskie starają się na dro­
dze okrężnej — przez plan Young a znaleźć zwią­
zek między spraw ą likwidacji a rozrachunkiem  z od­
szkodowań wojennych. Szczególnie zaś przykrem  jest, 
że Polska w  obecnej chwili przechodzi do w yw arcia 
mniej lub wiecej jawnego nacisku na rząd niemiecki, 
aby tenże podjął rokowania z Polska w  spraw ach 
finansowych, w  chwili, k tó ra  jest naimmei odpowie­
dnia. Jeżeli bowiem obecnie w  Hadze Polska bierze 
udział w  rokowaniach odszkodowaniowvch. to ta  o- 
koliczność daje możności zgłoszenia pretensyj do ka­
sy odszkodowaniowei. W  całokształcie rokowań nad 
rozdziałem świadczeń niem ieckich powinien sie ta k ­
że znaleźć soosób na zasookrnenie polskich zadań.  ̂  ̂

Podiecie nowvch likwidacvi. k tó re  conaimniej 
sorzeciwiaia sie duchowi układów  m adryckich i p la­
nowi Yountfa. musi bvć odczute jako rodzaj presu 
k+óra bvnaunnici T>ie posłużv do odnreżenia svtuacii 
m iedzy Polska a Niemcami, tem bardziei. że svtuacja 
ta  w  ostatnich czasach jest oprócz tego naprężona.
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Dziennik zaznacza, że wcale nie dziwiłby się, 
gdyby m inisterstwo spraw  zagr. Rzeszy założyło ostry 
protest przeciw ko wznowieniu likwidacji, w chwili 
zupełnie nieodpowiedniej do tego rodzaju polityki 
nacisku.

Der Tag 4.VIII. pisze, że na pomoc polskiej propa­
gandzie przeciwko Niemcom przychodzą Francuzi, 
którzy brali1 udział ostatnio w wycieczce dziennikar­

skiej do Polski. Dziennik obszernie opisuje rzekomy 
teror szkolny w Polsce na dowód, że dowodzenia fran 
cuskie nie są słuszne i rozwodzi się dalej nad proce­
sem Ulitza.

W racając do twierdzeń dziennikarza Boursona 
o objektywności Polaków w stosunku do Niemców, 
dziennik pisze: „Jest to wogóle nie do wiary, że w 
dziesięć lat po zakończeniu wojny są rozpuszczane 
takie namacalne wprost kłam stwa".

Z A G A D N I E N I A  OGOLNE
PRZED KONFERENCJĄ MIĘDZYNARODOWĄ. 

W HADZE.

Der Tag 4.V III. w art. wst. zapytuje, czy obecna 
konferencja w Hadze nie będzie drugim W ersalem ? 
Je s t to konferencja, co do której Stresemann musi 
sobie powiedzieć, że jego celem było od pięciu lat, 
aby nie doszła do skutku. W  każdym razie na po­
rządku dziennym tej konferencji stoi spraw a odszko­
dowań i opróżnienia Nadrenji. Stresemann jednak na 
czas dostrzegł niebezpieczeństwo, jakie k ry je  się w 
w łączeniu tych dwóch spraw.

Dziennik zwraca szczególną uwagę na groźne po­
łożenie Niemiec, z powodu niepowodzenia rokowań 
rozbrojeniowych i z powodu niedotrzym ania w arun- 
ków rozbrojenia przez państw a sprzymierzone.

Journal des Debats 2.V III. pisze w związku z de­
k laracją  parlam entarną B rianda, iż można rozmaicie 
pojmować zadania przyszłej konferencji m iędzyna­
rodowej ; są także różne sposoby bronienia sprawy 
Francji i okoliczności niewątpliwie ich jeszcze do­
starczą. Likwidacja taka, jak ją  pojm ują czynniki mię­
dzynarodowe, byłaby katastrofalna dla Francji, gdyż 
żąda ona bezwarunkowej ewakuacji Nadrenji. Jeżeli 
by Briand zgodził się na to, ściągnąłby na siebie nie­
zadowolenie zarówno parlam entu jak i całego spo­
łeczeństwa.

Journal des Debats 3.VIII. Bernus pisze, iż rząd 
niemiecki zamierza dać swoim delegatom do Hagi in­
strukcję, aby zgodzili się oni na działanie komisji kon- 
statacyjno-pojednawczej w N adrenji tylko do r. 1935.

Min. Stresemann będzie miał trudności z wvtłó- 
maczeniem, dlaczego istnienie tej komisji mogłoby 
przeszkadzać Niemcom, jeżeli nie m ają one zamiaru 
pogwałcenia trak tatu  pokojowego. Życzeniem F ra n ­
cji iest, aby konferencja w Hadze doszła do konkret­
nych rezultatów. W szyscy jednak muszą otrzymać od 
powiędnie gwarancje, w myśl uchwał powziętych we 
wrześniu r. ub. Komisja, k tóra ma powstać, przyczyni 
się niewątpliwie do utrzym ania dobrych stosunków 
pomiędzy Francją  a Niemcami. Wszyscy, którzy p ra ­
gną konsolidacji pokojowej Europy powinniby zgodnie 
żądać jej utworzenia.

ANGLJA A Z S. R. R.

The Times 31.VII., omawiając w art. wst. konfe­
rencję Dowgalewskiego z Hendersonem, dochodzi — 
“po zaanalizowaniu sytuacji w Rosji — do wniosku,

że nawiązanie stosunków dyplomatycznych nie da 
tych ekonomicznych korzyści, jakich możnaby się spo 
dziewać. Jako  przykład ustosunkowania się do So­
wietów, autor podaje Stany Zjedn., które nie uznały 
rządu sowieckiego, a mimo to pozostają z Sowietami 
|w stosunkach handlowych.

Le Temps 3.V III. w związku z przerwaniem  per- 
traktacyj angielsko - sowieckich pisze w  art. wst., 
iż Sow iety wywnioskowały ze skwapliwości rządu 
angielskiego w  kierunku wznowienia z nimi stosun­
ków, że będą mogły pokierow ać pertrak tacje  w  spo­
sób dla siebie korzystny oraz staw iać w arunki i żą­
dania. Pojęcie to okazało się jednak błędne. Jak k o l­
wiek zerw anie układów  jest nieprzyjem ne dla rządu 
angielskiego, ze względów polityki ogólnej, gdyż o- 
znacza ono niepowodzenie polityki nowego gabinetu 
zaraz na w stępie jego działalności, to  jednak zarów ­
no Mac Donald, jak i H enderson wiedzą doskonale, 
iż są stanow cze granice, k tórych nie można przekro­
czyć w rokowaniach z Sowietami, choćby ze wzglę­
du na sytuację parlam entarną w  Londynie. Trudno 
dziś przewidzieć k iedy nastąpić może wznowienie 
przerw anych rokowań; porozumienie z M oskwa w y­
magać bedzie w  każdym  razie dłuższego czasu. Tym­
czasem Sowiety s ta ra ją  się wmówić w opinję, iż ga­
binet londyński niem a szczerych chęci do wznowienia 
z nimi stosunków. Zrzucanie odpowiedzialności za 
swe niepowodzenia na innych jest odwiecznym zwy­
czajem rządu sowieckiego.   j...

SPRAWA ROZBROJENIA.
The Morning Post. 31.V1I. Koresp. dypl. dowia­

duje się, że Mac Donald i ambasador Dawes doszli 
do porozumienia w spraw ie procedury na rozbroje­
niowej konferencji morskiej. Ma być zwołane preli- 
fninarna konferencja, w której wezmą udział Am ery­
ka, Japonja, Francja, W łochy i Anglja. Na konferen­
cji tej przedstawione będą propozycje 4 sugestje. sfor­
mułowane podczas rozmów Mac Donald’a z Dawe- 
s‘em. O ile propozycje te  zostaną uznane za podstawę 
Ho porozumienia w sprawach morskich — wówczas 
będzie zwołana w najbliższym czasie konferencja roz­
broi eniowa. Rezolucje, powzięte na tej konferencji, 
będą przedstawione na preliminarnej konferencji roz­
brojeniowej w Genewie, celem której ma być pozy­
skanie  dla idei rozbrojeniowe! pozostałych mocarstw. 
Z procedury przyjętej przez Dawes'a i Mac D onalda 
Wynika, że nie chodzi tu  tylko o krążowniki, lecz o 
^graniczenie budowy wszystkich kategoryj statków 
wojennych.
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Le Temps 2.W U l. pisze w art. wst., że postano­
wienie rządu angielskiego wstrzym ania budowy nie­
których okrętów  i zredukow ania program u m arynar­
ki na okres najbliższy w yw arło jaknajlepsze wrażenie 
w  W aszyngtonie, gdyż w Am eryce od dłuższego cza­
su już panuje niepokój z powodu wielkich w ydatków  
na budowę floty. Są to, zdaniem dziennika korzystne 
okoliczności dla ogólnej polityki redukcji zbrojeń na 
morzu.

SYTUACJA GOSPODARCZA W NIEMCZECH.

Deutsche Tageszeitung 2.V111. w art. wst. nawołu 
je do ratow ania rolnictw a niemieckiego, k tó re  p rze­
żywa ciężki kryzys od pięciu lat. W  szczególnie cięż- 
kiem położeniu znajdują się drobni rolnicy we wszy­
stkich dzielnicach Rzeszy. Na wiosnę b. r. z tego po­
wodu pow stał wspólny front niemieckich organizacyj 
rolniczych. A kcja ta  w ykroczyła naw et daleko poza 
ram y tych organizacyj, jak tego dowodzi trzeci zeszyt 
wydawnictwa „Deutsches Bauerntum ", będącego 
pod pro tek toratem  dr. Hermesa. Główną przyczyną 
kryzysu rolniczego jest różnica między cenami na w y­
roby przem ysłu i na produkty rolne, k tó re  stoją o k il­
kadziesiąt procent niżej. N akłada to na rolnictwo 
orzymus ponoszenia większych wydatków, niż pozwa- 
laia dochody i doprowadziło to do tego, że w osta t­
nich kilku latach zadłużenie rolnictw a niemieckiego 
wzrosło o 8,9 miljardów mk.

Zapobiec tem u na przvszłość można przez w yró­
wnanie cen produktów  rolnych z cenami wyrobów 
przemysłowych, co jest możliwe tylko zapomocą pod­
wyższenia cen na produkty rolnicze. W arunkiem  
wstępnym iednak do tei spraw y jest wzmocnienie 
ochrony celnej, gdyż tylko wówczas rolnictwo będzie 
motfło odbudować równowagę budżetow ą i zapewnić 
dochodowość. Na tej drodze dopiero będzie mogła 
być przyw rócona równowaga gospodarcza Niemiec.

Deutsche Tageszeitung 2-V1T1. podaie streszcze­
nie odczytu prezesa Landbundu, b. m inistra Schiele- 
go. wygłoszonego w R adio dnia wczorajszego o trud- 
nem położeniu rolnictwa niemieckiego. Schiele głó­
wnie zastanawiał sie nad tem. co przedewszystkiem 
należy przedsięwziąć dla zapobiegnięcia dalszemu kry 
zysowi rolnictwa.

Przedewszystkiem uważa on za konieczne wpro­
wadzenie ochronv celnei dla rolnictwa z dwóch po­
wodów: 1) nadprodukcji światowei najważniejszych
artykułów  rolniczych i 2) niższości kosztów produk­
cji światowej w porównaniu z Niemcami.

SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE.

Rytas 31.VII., nawiązując do 7-ei rocznicy p rzy­
jęcia przez seim ustaw odaw czy konstytucii litew sk’ei, 
zaznacza, że aczkolwiek konstytucja ta nie jest do­
skonała, w szelako czvnione przeciwko niei zarzuty 
są nierzeczowe. Można sie o tem przekonać chociaż- 
bv z tego. że t. zw. konstytucja 15 maia praw ie całko­
wicie została przepisana ze starei, za wyjątkiem  
mieisc, dotyczących seimu. prezydenta i częściowo 
rządu. Dziennik w ytyka rządowi, że po ogłoszeniu 
nowej konstytucii. nie został jednak przyw rócony nor­
malny ustrój konstytucyjny, pomimo obietnic rządu.

„Tylko bolszewicy i inni dyktatorzy rządzą przy po­
mocy środków policyjnych, nie licząc się ze sprawie- 
dliwemi i rozsądnemi wymaganiami narodu. Jednak  
tak i ustrój nie da się n i c z e m  usprawiedliwić, gdyż jest 
on uzurpowaniem  swobody i praw  obywatelskich .

W  końcu dziennik uwypukla nienorm alną sytua­
cję na Litwie, k tó ra  bardzo ujemnie wpływa na spo­
łeczeństwo. „Najwyższy już czas wprowadzić życie 
w ew nętrzne kraju na tory konstytucyjne. Nienorm al­
ne położenie praw ne obywateli jedynie osłabia pań ­
stwo i nie pozwala na przejaw  jego sił twórczych .

Lietuvos Żinios 1.V11L podkreśla doniosłą rolę 
konstytucji w życiu państwa. „Tylko rządy parlam en­
tarne — pisze dziennik — zapewnić mogą pokojowy 
i kulturalny rozwój Litwy".

Lietuvos Aidas 1.V1II. w art. wst., nawiązując do 
obchodów „czerwonego dnia" 1 sierpnia „nakazanego 
komunistom wszystkich krajów  przez Komintern mo­
skiewski", podkreśla, że obchodzenie przez litewskich 
chrz.-demokratów tegoż dnia 7-ej rocznicy przyjęcia 
przez sejm ustawodawczy konstytucji litewskiej, nie 
czyni dla nich zaszczytu. Dziennik podkreśla całko­
wite niepowodzenie komunistów na Litwie, przeciwko 
którym wystąpili sami robotnicy litewscy i ^ostro a ta ­
kuje opozycję chrz.-demokratyczną, za jej usiłowa­
nia krytykowania przy każdej sposobności poczynań 
rządowych.

Dziennik kończy: „Aczkolwiek litewska opozycja 
z praw icy jakoteż z lewicy —  mówi, że nie chce wy­
dać Litwy na łup Polakom i nie solidaryzuje z plecz- 
kajtisowcami — jednakże dotychczas nie chce potępić 
skierowanej przeciwko państwu litewskiemu pracy 
tych ostatnich".

Rytas 2.VI1I., nawiązując do propagandy Komin- 
ternu w związku z obchodem dn. 1.VIII t. zw. „czer­
wonego dnia", omawia szerzenie się komunizmu na 
Litwie, czego najlepszym dowodem jest — zdaniem 
dziennika — przepełnienie komunistami więzień li­
tewskich. Jako  na przyczynę — sprzyjającą rozwojo­
wi akcji kom unistycznej na Litwie — dziennik w ska­
zuje — nienorm alna sytuację w ew nętrzna w  kraju 
oraz przyjazna wzgledem sowietów politykę zagra­
niczna rządu litewskiego. Dziennik podkreśla, że li­
tew ska polityka zagraniczna „powinna zostawić b a ­
gna sowieckie" i skierować sie na własne torv. gdvż 
tylko do takiei polityki miałoby zaufanie społeczeń­
stwo litewskie.

Prasa liteivska z 31.VII. informuje o szerzeniu na 
wielką skalę w powiecie trockim, skierowanej prze­
ciwko rządowi litera tu ry  „pleczka itisowców" Osoby 
zajm ujące sie rozrzucaniem ulotek nie zostały do 
tychczas wykryte.

Prasa litewska z 31.VI1. informuje o aresztow a­
niach na Litwie, w związku z manifestacjami przygo- 
towanemi przez komunistów litewskich na dzień 1 
sierpnia. Ogółem zostało aresztowanych 26 osób, prze­
ważnie żydów.

Prasa litewska z 1.V1II. informuje, że w związku 
ze wzmożona emigracia na Litwie gabinet ministrów 
postanowił założyć w Kanadzie i Afryce południowej 
konsulaty litewskie. Konsulaty rozpoczną swe funk­
cjonowanie od 1 stycznia roku przyszłego.




